
Obywatelska inicjatywa uchwałodawcza najdłużej funkcjonuje
w Toruniu. Od 1991 r. mieszkańcy zgłosili tam 53 inicjatywy. Rada 
miasta uchwaliła 11 inicjatyw mieszkańców, 14 odrzuciła, pozostałe 
zostały wycofane przez inicjatorów bądź niedopuszczone do 
głosowania ze względu na błędy formalne. 

Obrady radnych dzielnicy Wola w Warszawie dzięki inicjatywie 
obywateli (2000 podpisów) są od 2014 r. transmitowane i nagrywane.

W Opolu 500 podpisów zebranych pod projektem w sprawie 
niewpuszczania do miasta cyrków ze zwierzętami zachęciło radę 
miasta do podjęcia uchwały w tej sprawie.

Obywatelska inicjatywa uchwałodawcza w warszawskiej dzielnicy 
Białołęka (3,5 tys. podpisów) zakończyła się budową szpitala, 
o który mieszkańcy walczyli od wielu lat.

W Łodzi pod obywatelską inicjatywą uchwałodawczą trzeba było 
zgromadzić 6 tys. podpisów. Miejscy aktywiści zebrali tyle pod 
projektem uchwały, która zmniejszyła próg do tysiąca podpisów.

W Zgierzu w 2012 r. grupa mieszkańców zaproponowała wprowadzenie 
obywatelskiej inicjatywy uchwałodawczej z nietypowo określonym 
progiem podpisów pod projektem: liczba głosów zdobyta przez radnego, 
który uzyskał największe poparcie plus jeden – czyli 516 podpisów. 
Rada nie poparła pomysłu i nie udało się wprowadzić inicjatywy 
obywatelskiej.

Obywatelska inicjatywa uchwałodawcza jest korzystna dla radnych: 
dostają informację o sprawach ważnych dla mieszkańców, gotowe 
propozycje rozwiązań, często już skonsultowane, np. radni Gdańska 
odrzucili obywatelski projekt uchwały w sprawie cen wywozu śmieci. 
Skłonił on jednak samorząd do poszukiwania alternatywnych 
rozwiązań.
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